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Obudzeni z letargu, w którym nas utrzymać nie- 

dawno: temu, tak usilnie się starano, poczęliśmy 

zawód nowego życia. Wszystko około nas staie się 
iuż nowe: na nowćy karcie, historya, zaczęła dzie- 
ie nowćy epoki, dla téy polskićy, krwią polską, ty- 
lekroć okupionćy ziemi, którćy synowie dotąd eno- 
44.1 klęskami wslawieni, ku szczęściu drugich pra- 
cuiąc , sami szczęścia nicznali. 

„ Wszystko co się iuż stało, i stanie się ies”cze, 
powinnością iest naszą wiernie zachować, a 
jako własnośćspołeczenstwa donieść do potomności 

s nietkniele, aby wsród przyszłych dni'czy to spo- 
dziewanćy szczęśliwości, CZy niczasłużonćy niedoli, 


krok w krok wskazać slady, któremi na Tono uko-, 


chanéy. Matki, przywiązane biegły dzieci. 


PYarszawa dnia 7. Grudnia 1830 r. o godzinie 7 wieczorem. 


Kantor Redakcyi iest do dziś dnia w Pałacu Ža- 
moyskick, gdzie wszelkie pisma dotyczące się dni 
naszych z wdzięcznością przyimowane będą. 

Kantor główny Dystrybucyi Polaka Sumiennego 
założony w Biórze Informacyinćm. 


Część oda o 
Wahh Mha 


Wypis z protokótu posiedzenia 
RADY ADMINISTRACYINEY 
Dnia ı Grudnia 183ọ roku 


Rada Administracyina chcąc zabezpieczyć wszystkie 


Zamiarem iest pisma ninicy szego zbierać wszyst- części służby, które z przeznaczenia swego w obecnych 


"kie materygly tyczące sie działań Rządu, dzialan 
„rodaków, gofa- tyczące się czynów iakićmi się 
dni nasze od dnia 29 Listopada r. b. iako nowóy 
Epoki poliłycznego życia Naszćy Qyczyzny odzna- 
czyły; w zbiorze. tém ile możności uwiożonym w po- 
rzadku iak się czyny iawiły, znaydą ezytelnicy 
wszystko, či tylko, iako własność historyi, dla nicy 
zachowane by d powinno. 
Aby zaś mie opuszczać i czýnħów iakićmi się ka-| 
„ żda bicząca thwila odznacza, wiadomości kraiowe 
pisma naszego, podzielone są na dwa oddziały, "iako 
to: Część Urzedowa i Część Nieurzędową; w każdéy 
zawierać będzie: akta zaległe i i bieżące: póty, póki 
aż w równi zbiezącćmi nie stanie. 
Żeby nadto dogodzić Czytelnikom naszym, któ- 
rych pierwsze numera Polaka Sumiennego; doysdź 
„nie mogły, Redakcya bicrze' na siebie obowiązek, 


powtórną ich edycyą publiczności się przyslużyć. 


Nicobojętne powinnoby bydź dła Rodaków, za- 
mierzone zebranie czynów, widzićć skutkiem uwień- 
czone. Redakcya „dołoży starania; aby opieszało- 
ści wina na nićy nie cicżyją; ale że wnaszych oko- 
licznościach trudno iest, wśrzód tylu licznych zda- 
rzeń, przy każdém bydź naocznym świadkiemi, u 
prasza Redakcya światłych, o dobro wspólnćy na- 
szćy matki troskliwych Rodaków, aby raczyli, iak 
dla dobra ogółu są czynni, ró mnie idla utrzymania 
pamiątki zdarzeń zachodzących, chetnie się przy- 


cą > 


f 


okolicznościach Daynagleystego wykonania potrzebuią; 
postanowiła mianować Wydział Wykonawczy, składać 
się maiący z Członkow grona swego > 
Xięcia Adama Czartoryskiego 
Xięcia Michała Radziwiłła 
Xięcia Xawerego Lubeckiego 
` Kasztelana Kochanowskiego 
Generała. Chłopickiego 
tudzież z Senatu: 
Kasztelana Dembowskiego 
iz Posłów: 
Joachima Lelewela ; 
Władysława Hrabię Ostrowskiego i 
Gustawa Hrabię Małachowskiego. 

Wydział ten, interessa nagłe odbywać i rozstrzygać ć 
będzie natychmiast, a odnosić się będzie, wedle uznanćy 
przez siebie potrzeby do całego skiadu Rady, w tych 
przedmiotach, któreby nowych potrzebowały przepisów. 
lub nagłéy niewymagały decyzyi. 

Minister Stanu Pręzyduiący: 
Walenty Sobolewski 


Za Sekretarza Stanu 
Radca, Stanu nadzwyczaymy © 


J. Tymowski 
UWIADOMIENIE URZEDOWE. : 


Rada Administracyina maiąc sa doniesionćm , o za- 
pewnienju uczynionem przćz Wielkiego Xięcia Cesarze- 
wicza, iż wydał rozkazy, aby Woyska Rossyjskie, dla 
wstrzymańia wylewu krwi bratnićy , nie ważyły się i ie- 
daego pace Polakom. uczynić wystrzału ; niemnićy, 
iz Wielki Xiąże życzy mieć wysłanych do Siebie Ćzłoa» 
ków z Rady, dla wysłuchania żądań narodu naszego 1 


ł 
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z Gróna swego deputacyą, złożoną: z.Senatora Wojewo= 
dy Xięcia Czartoryskiego , yXięcia Łubeckiego Ministra 


4 zwłocznie poblicznóś ść zawiadomić nie RAR o 


s7 h 


se w Warszawie dnia 2 A 1830. 


ę 
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p > , en n A s "+ 
af i ; A . 2% .. p iy 
zł eę: 804. aas Mimister Prezyduiący 
t z w » 4 3 + 4 
KZ (podpisano ) SOBOLEWSKI. 
TRER ZO > Zastępuący: temczasówie 
C T r ona adek Sekretarza Stąnu. 
s zby Radca Sekretatz. Stanu Nadzwycżayny - 


SA Ra š yai pndpkigno): TyNOWsKI.. 


- RADĄ. ADNINISTRACYLŃA U KROLEŚ: TWA. 


AE Aai zapewnienia spokoyności publiczney, 

t iehcąe oraz peit: władze anieyscowe w Stanie, aby 
epy zmieniać” się- maiących kóńżysięncjach W oyska 
własność i bezpieczeństwo: osobiste 
ge spiewa. postanawia itis): 


zachowa ać. mogły 


s poda T U E T 

; OS hach Bezpieczońiti w "Miasnich. $ ; 
Aea W. Kaźdćm mieście, urządzoną bydź. „pościóga 
w trzech dniach po odebraniu Św fal jk 1 suty: 

4 ` straż bezpieczeństwa, Gi, : i 
"Art. 2. Składać się nia’ ze wszystkich Ach do 
Pa ade liczących od lat 16 do 4), prócz duchownych i 
Ę „urzędników w czyniićy służbie, 


nS ARAA ią, w terminie Art. 1. Sróntzony, spisze 

imiennie. *wszystkich, . podług Art. 2, należeć maiących 

do straży bezpieczeństwa; dzieląc ich: 
a. ma właścicieli nier uchomości, 


y b. na kupców, : 
* e, na naczelników rikodzietńi, rzemiósł . i warsztatów 
| tudzież na czeladz. 
Art. 4. Od powyższego spisu, wyłączy iedypie cu- 
"dzoziemćów. tych; którzy parek mają sobie zaręczone 
„uwoluierie od popisu, jeźeli to się ich osobistóm ży 
-a czeniem zgadzać: będzie. CZA z 
Je Art. 5. Wiatciejele: nierąckoności,, i i Kupcy, wybjo- 
wą: „pomiędzy siebie setników, wspólnie "zas -z Właści- 
'eielami; pod" Lit. C. w Art 3, wyspecyfikowanemi 
wybiorą dząsiętników. SI ular, j 
„Art, 6. Setnicy.: i Dziesiętnicy, ada mieli nadzór ika 
uzbrojeniem «ile możności odpowisdniącóm kelowi. i 
RA kosa osad; "00a -na prost, lab pika. x 
„Kox + Arti 7. Tak uformowane, ńa setie t dzięsięlnie, 
straże bezpieczeństwa, dwa razy 'wtydzieńt zgromadzać 
| się będą dla odbywania przeglądu, i oprócz tego co- 
"dziennie koleyno, do odbywania patrolów NOC nych, t w 


V 


osadzenia warty pozebnią, ; 


r sz44T: YE o U Y H. 
; Urządzenia Ogg Zhe 
Art. $. W tdralinie art" "© prżepiśanym, Pretydóa 


AREA ala. wydziałowi wykonawczemu. 


w skutku onych -wniyścia w układy; taż Rada wysyła 


Skarbu, Lelewela Posła Zleć howskiego, i Ostrowskiego 
Posła Piotrkowskiego. O skutku poselstwa tego; nie- 


odzitź , wartowania przy rogatkach i „mieyscach, które. 


kots zawierać będzie, wyszczególnienie liczby osób - 


zapisanych. do straży bezpicezeństwa , i rodzaju ich" u- ` 


zbrojeńia, RA y 


Art. 9. Komissya Woiewódzka w dniu odebrania; 
prześle ninióyszej urządzenie sziaffet aib omiesujzom 
Obwodowym, a ci, atmyślsemi poslańcami Prezyden- 
tom lub Burmistrzóm, tak, izby najodleglejsze miasto, 


w ciągii 48 godzih zawiadamiohe było. o dąpełnieniu 


urządzenia powyższego, Raport jak majśpiesznićy pod 


"surową odpowiedzialnością prześle. ży, 


’ Dztało sięw Warszawie dnia 2 Gruflnia +830 r. 
Minister Przych.7i Skarbu Minister Stanu prezyd; 


y podp.) 7 LuBECKI, SRE “Tan: yw. SOBOLEWSKI. 
UżaRidcę ce Sekretirza Sinu 


‘(podp:) I. Dewowsóż wa 


"ma ~ 


FAJ GA ZYTA 


al WYDZIAŁ WYKONAWCZY. j Yoe s 
RADY. ADMINISTRĄACY INEY 


ZEE agłącą potrzebę papie żywność dk, 


Mz, * Radca Stanil: Nadźwyczajny. sy ć 


w wok stanowi to następuje: MOG NARE. HA r : "935 
sir Stanowi się Kómissya zywhnośći.-- giis yy 
4. Czloń! „ami tę pa a skladaisojjpi a Mjanowai 


;zostalą: 

Radca, Stan PASKU Dily Pólkow nike. 

Henryk Hrabia Łubieński. RS: 
3. Komissya. Ży w ności. powyższa, 


wsżelk cie środki, żdólne w jak najskutecztjćjszy spósób 


Przez uzbrojenie Rozumie się, wszelka broń „polna ,* 


x 


Jah Burmistrz zdać powinien» Raport, pód odpowie-- 
| dzialuością osobistą, Kortimissarzowi Obwodówemiu , 
| który, natychmiast prześle takowy Kommissyi Woje--' 
Raport ta 


rychłe i pun sktaalne dostańczenie i żywności "wojska urzą- 


raie f nad wykonaniem iadsan, Aakowego SĄ i 
; Art. 3. Prezydent fuð Burmistrż, pod ES (dalpóć 


usilnie baczyć. | 
20 dv Warszawie "ark 2 Gr udnia; 1886" POR 
ź '(podpisano) -Preżydujący Senator Wojewoda.. 
„MICHAŁ RADZIWIŁŁ: 
Zastępcy tómczasowie Radcę Sekre arza Sfapu. 
A 'Trmowski R. $. N. 


Mati dż RZE | a ! ; 5 + à | : ; | 


g e 4 5 EAA tę 
WN: 15839 ZG NIE 
N. ò: ; 


PA d. 29  bistopada rib; aiet, oi 
ai dostatecznie „jak dalece cadość: Insty- 
taty Barti, aca dopisi od lał trzech i istnie> 
-Aiceyyobe haizi wszystkich. Mifo'byio kazde 
Mu Polakowi świdzićć,. jak wszystkić Władze 
tak /WWoyskówć , jako i Cywilć, miemnicy i 
wszyscy. Chynakee ; dożył jednozgod: ię, do 
„pealenia, i zebezpicezenia Instylucyi , wktórćy 
, laka -massa majątków Że g i Prywa- 
ydy spoczywa. 

Zaraz po wszczętóm E 29 Listopada” 
Ba n E niektóre członki Rommiśsyi > 
morzenja Dlugu. Krajowego, a mianowicie, R. 

A przód. dirabja Gustaw Małachowski, przybyli 
> da Banku dla pizepędzenia lam nocy Calóy, | 
spólnie zGzionkami Banku, a to w zamiarze 


* U 
|JRZ OSP. $ 


; IZA Eae 


przedsięw cźmie i 


A 


zastoniehia Go powaga swą reprezentacyjną 

w razie powzeby. Tymezasem oddział pułku 4 

cehóty Hmowóy zajął. straż w przystonkach 

c Radia, a nazajutrz: Kommissya Umoszenia, 

asst protokylarnie opieczętowała, oddając 

*fmaj fąkók Pabliczny i prywatny wBanku ztozżony, 

550 opiekę Narodu, Obywateli i WoyskaPol-- 
skie 66, ;. 

"Gzell Dank z uiióciewpiliwością chwili o- 

© twórzetia Kassy, mianowiciedla wyiniany Bi- 

-„„ełówy, Kassowych, f: iko w dni ' wczorajszyin, 

OWN żę Zadny ch jeszcze: innych czynności . 

R rozpocząć nje mogł, otwor zył. w Gmachu: 

<rswoim przy ulicy Elektóraluty, tých Biletów 

pepeg goenak | PS. 


Apyłe" bro śkliwości 0 zabezpieczenie maja- 
O Publicznego ze-stróny Naródu, pośpiech 
wur zadzeniwyńfany Bilctów,w chwili nawet 
 aakodliskacy , „zastłych "nadzwyczaynych wy 
aż. ków: przyjmowanie ich po wszystkich 
*Rascach Skarbowych; wsżystko nadaie Bile- , 

Fr tom aeii 'cechę najzapelnićyszego krc- 
- dyta, i „dopiścićby nawet nie powħno hay- 
++, mmiejszcy "obawy o ich wartości. - Jczeliby 
> ZAŚ, W godzinach zamknięcia Kassy, potrzebo= 
wat kto goloświzny „za też Bilety, . lub. jeśliby 
kontua „daleko bylo udać się do Kassy Banku 
- po ich wymiane ;, Bank nię ratpi, że osoby 
zgi omadzenia kapieckiego, bliżcy nawet świą- 


` ymic— 
nia $ zechcą, filety, „Kassowe T a gol owizne; z tą 


Aatwością iaka" charakteryzuje . wszclkie ich. 
„dziatania. 


= 


"hdi Stanu Prezes 
_ (podpisano) L. Hn. JESKE 
Sek retarz „eneralny. ` 
(pod, ) Hassmavn. 


Za zgodność : 
a Hąssniańn 


Nr. Bisi 


q Bus Hki 


og wy padkizesztego. och pizerwały 
= bieg" interesów haudlowy ch w Stolicy, i i gdy 
skutkiem, tego z mocy postanowienia Rządu 
tymczasowego Królestwa Polskiego z dnia 5 - 
p. m. właścicieli wezłów zpowodu ich nie 
wypowiedzenia luh nie. zapr otestowania, na” 
„prawie nie upadaią aż do „Czasu cofnicecia te- . 
goż postanowienia, przeto Bank Polski za- 
wiadomia: iż jeśliby” kto nie mógł: zapłacić 
wexlu czyli to iuż od dnia 29 z m. upłynionego, 
czyli. do dnia 15 b. m upływaiącego , Bank- 
oczekiwać bedzie wypłaty iego przez dni ośm 
poczymaiąc od dnia dzisicyszego lub od. ter- 
minu od dziś dnia! po.15 Grudnia, przypa= 
- daiacego , wszakże powolność la ze strony 


n 


4 , 


w 


w Warszawie 4.6.6 rud. 1880. Są 


Rank. 
> g o Jak R- 
RZ KK 


> $ . s 
ź NG "MRZPY i 7 4 > < 
) 3 2, RT i > e 2 
+ x > HK. 


^ kofrśwoim od: nówić nić zechcą: 


x 


Bauku o tyle tylkó mieć može mięysee, aile by 
„powyższe Į postanowienie Rządu lerńczasowćg 

wcześnitycofnićtem nie zostało. Spodziewa sie 

“Bank zci imi Hańdluiacy, bacząc na „sprawie- 

dliyve pobą ndki, tey samej powolności diużni- 

# Warszawie d6 Grudnia r: 1830. 

Radca Stanu Prezes RA $ 

(podpisasto) E: BR. JELSKE? 28 2 

Sekretarz Jlny. j ; 

33 BZ (podpisano) Hasstbann. z: 

Za Felan = Ę 

gł TT "  Hassmana. |, w 

Ner 13,356: w Warszawie T6 Grud: 1830; 
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| Wjadoma jest ano ło sk Bankat Polskiego. BA 
wiadomo z publicznie zdanego i drukiem ogo- 


_ szonego rapor lu Banku z zesztorocznych czyn=" 
„ności, że stan jego czynny, wynosił przeszło 


120 miljonów z!.. Stan len zbiiżytsię j już w tym rz 


roku do 200 milionów; wiadomo, że z téj massy 


kapitałów, 30 miłjonów.slanowją uposażenie 


Daaku4 i sa jego: własnością; wiadomo, że HE 08 


33 Ustawy Bankowej z dnia 29 Stycznia 15 r828 


r. dozwala Bankowi WYWYSZAE bilety Banko- - 


owe złym warunkiem, aby takowe wraz zbile- 


„stami kassowemi, wysokości kapitału. własność 


; Krajowego z reprezentantów, Narodu, bo z 


Bavkarstanowjącego, a zatćm jakrteraz 30 mi- 
„ljonów nie przenosiły; wiadomo nakoniec, ź z6 1 3 


ilość wypuszczonych Biletów Kassowych wy- 
nosi tylko 16060000,ogólta zatym ilość do wy- s 
puszczenia Biletów Bankowych, równie jak i 
Bilety Kassowe we wszysikich kassach Skar- 


bowych przyjmować sie mających za goto- 


wiżne, dojść. może jeszczę do 14 miltohów.. 
W dniu 2 Lutego r. b. wyszło Postanówienie * 


, upoważniające Bank do wy puszczenia Biletów. 
Bankowych w taki sposób, iz ostatnia. ną nich 


cecha, to:jest suchy stempel, ma bydź przy- 
kładany przez Kommwissyłą Umorzenia Długu 


czionków Senatu, i izby Posclskićj złożoną, 
a to w celu, aby Gi, tém Jalwiéj dopilnować. 
mogli, izby ilosć wypuszczona biletów, nie 


> pr zeszła zakreślonćj Prawem granicy.. Na ko- — “ 


` Jor i zevynętrzne onych oznaki. W skutek po- 
` do wypuszczenia Bilety 50 złotowe, i dnia 26 


- przy ygotowane Bilety 50 złotowe wypuszcza, 


pasi Gdy z UE tih A, gc. 


niec w dniu 6 Listopada: r. b. wyszło postano- 
wienie oznaczające kształt tych biletów, ko- 


stanowic powyższych, Bank przygotował j jaz at 


Listopada ogłosił przez pisma publiczne, że 


4 


Nastapione atoliwypadki 29 Listopada, nie do- - 
znvoliły dotąd przywieśdź do skutku tćj czyn=" 


R w 


- naszego świętego powstania. 
- śmione w tych dniach konwulsyiny ch umysły. Oplakałismy 


{ 

kiem, wszystkie części stużby „publiczacj/ do . 

dobra powszechnego zmierzające, na powrót 
załatwiane bydź moga; Bank przeto: widzi 

bydź swoim obowiązkiem, ponowić ogłoszenie 
iż Bilely Jego 50 złolowe puszczone zoslają 

/'wobieg: źe kassa wymiany w gmachu jego 
„przy Ulicy Elektoralnćj urządzońa, wymieniac 
będzie takowe codziennie, wyjawszy dni świa- 
teczne, od godziny 9 z rana do 2 po południu, pi 
na monele srebrną, bez zadnych potrąceń: że 
podobnież na żądanie zgłaszających się, bez 
żadnego wynagrodzenia, taż kassa udzielać bę- 
dzie Bilety Bankowe za monete srebrną, lub 
za Bilety kassowe. Nakoniec, Bank widzi po- 

- trzebę raz jeszcze upewnić, że przez wypu- 
szczenie Biletów Bankowych, Bilety Kasso- 
we bynajmnićj Z obiegu aasunione nie sa, i nie 

; bedą; że oba rodzaje tych Biletów, równych 

używając przywilejów, przyjmowania ich w 

Kassach Skarbowych, za wszelkie podatki, 
równą mają cechę kredytu i bczpicczeńswa; 

iże nakonicc, kassa Banku zarówno oba te ro- 

_ dzaje Biletów co dzień, wyjąwszy dni świąte- 
czne, na golowiznę zamienia i zamieniać bę- 
dzie. $ i 


RA Radca Stanu Prezes 
RARE: ` (podpisano) L, Hr. JELSKI. 
i Sekretarz. Jlny (podpisano) Hassmann. 
Za Zgodność Hassmany. 


slad + t SAW x tow 


OBYWATELE! 


Składający Radę Municypalną idz ofezabi 
w dzisiejszych okolicznościach ułatwienia najpręd- 
szego komunikacji pocztowych; wzywaja wszelkie ' 


władze tak cywilne jako i wojskowe, oraz Obywa- 


teli mających na celu dobro kraju , porządek i szyb- 
kie rozsyłanie rozkazów rządowych, ażeby vszy- 

stkim pocz-Amtom dawali pomoc i wszelkich sił i 
starania dołożyli, do utrzymania takowych w naj- 
lepszym porządku. — w /7 arszawie dnia6 Grudnia 
1830 r.—(podpisano) Prezydent /7 ęgrzecki.— To- 


masz Lubieński.— Andrzej Hr. Zamoyski. —Karol 
- Szoltz.— Krzywoszewski, — 


Andrzćj Plichta. 
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3 Część LUEWCŁĘJOWO 


č AS RODACY! viy 


-6 ) 


Rodacy! Generał Stanisław (Staś )Potocki był zawsze dobrym 


polakiem. Kochaliśmy go wszyscy. W rewolucji Kościu- 


szki życie jego było wniebezpieczeństwie. Dzielił jéj try- 


umfy i jéj nieszczęścia. Współtowarzysz Kościuszki nale- 
żał do wybranych mężów narodu. W sromotnych czasach 


. _ przemocy, nie shańbił się' dumą ani podłoścją* W ostatnich 


chwilach życia, myślał jedynie olosach ojczyzny. Nierana 
boli mnie powtarzał , ale: niepewność przyszłości narodu. 
Umarł w drugim dniu, rewolucji, ze słodką nadzieją, że 
czułość i cnota ole przywróci jego pamiątee cześć, na 
którą cale życie pracował. Żołnierze i Obywatele! nie za- 
wiódł się Stanisław Potocki! Oplłakując jego nieszczęście, 
wspominając jego. Boa zasługi, zapomnicie zapewne o 
iednym momencie zycia, wy, któr ych litość i szlachetność 
uczuc się dała Generałom, co dopiero wkilka dni po na- 
szem powstaniu wrócili do szeregów oyczystych. Oby to 
uczucie, godne wspaniałości Polaków, zdołało osłodzić go- 
rzkie łzy zachćj wdowy i dzieci poległego Generała: 


. 
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„OBRZĘD. POGRZEBOWY NA PRADZE. 


Od hat 36 spoczywały na Pradze niepomszczo- 
ne popioły walecznych Zofnierzy i Bohaterskićy łu- 
dności tego przedmieścia, polegych pod ech 
lanskim mieczem Suwarowa, w dniach 3 i4 Listo- 
pada 1794 roku. Przed kilka tygodniami, w rocznicę 
tego czynu dzikości, młodzież Akademicka uczciła 
ich pantieć zalobnym obrzędem. Uważano to za 
zbrodnię. Nowej szlachetne ofiary, dnia 29 Listo- 
pada, wywalczyły zaprzeczaną cześć dla dawnych 
bohatyrów naszych., Dzień dzisieyszy był przezna- 


czony na oddanie poległym dwóch rewolucyi obron- ` 
Gwardya 


com, ostalnićy posługi Obywatclskićy. 
Akademicka i i wielka liczba Obywatelów, przeszła 
most po g godzinie 10 z rana przy odgłosie muzyki 
narodowóy. Był io uroczysty i rozczulający po- 
chód; serca wszystkich przeiął zal na wspomniec- 
nie strat dawnieyszych; ale i ie ożywia myśl, Ze o- 
belgi inż' są pomszczone, ze ing wolno wt olsce 
oddawać hołd obrońcóm Polski. Caty orszak o- 
toczył z uszanowaniėm ołtarz przed kościołem 
wzniesiony, i z głębokiem uczuciem był świadkiem 
święlćy za poległych ofiary. Powiewały sztanda= 
ry Szkolńóy „młodzieży, a mianowicie chorągiew 
Uniwersytetu ozdobiona szarfą, która niegdyś była 


własnością nieśmierlelnego Kościuszki,” a późnićy 


przeszła w ręce obywatela Grabowskiego; (nie z fa- 


= milii byłego Ministra Oświecenia). 


Po skończonćy świętćy ofierze, przemówili Oby- 
watele,Szyrma Pr ofessor filozofii, Kontendani Gyvąr= 
dyi Akademickićy: Antoni Cyprysiński Magister filo- 
zofii, Stanisław Kunau Professor Akademii, Ma- 
/gnuszewski Uczeń Uniwersytetu. Kapłan pobło- 


Padły m pamiętnej nocy 29 Listopada, konieczne ofiary, gos {awit choragiew Akademicka. Caly orszak w 


Ustatkowąły. się już wstrzą- 


dzis Prażan wr. 17g4, i Obywatelów naszy ch w poniedzia- 
dek i wtor 'ek poległych, Godzi się wtym dniu uroczystym 
poświęcić także łzę zalu mężowi, który do późnej staro- 


„ści doszedł ze świadectwem Obywatelstwa i cnoty, który 
„jednę chwilę wabania się, smutnym zgonem przypłacił 
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iak naywiekszym porządku wracał do Stolicy przy 
odgłosie muzyki, i śpiewach na cześć wolności i Dy- 
zkiatosąe: Oio sa wspomniane wyzćy mowy. 
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Mowa Obywatela 
o AZSZYKMY 
Romnendanta Gwardyi Akademickićj. 


Dzieci Polskićj ziemi! szczepie szlachetny Sar- 


matów, narodu tyta nieszczęściami nekanego, asta- 
wa głośnego: którego ziemskie krance, za dni szczę- 
ścia, słupy 'zclazne w Elbie, Dnieprze iDzwinie 
bite, ledwo objać mogły, a którego bohatyrów, 
z czasów niedoli, po wszystkich kuli ziemskićj 
zakatach, porozrzucane leża bielejące się kości; 
to miejsce, na którćm teraz stoicie, jest właśnie ta- 
kiém waszćy nie przebranćy niedoli cmentarzem. 
Trzydzieści sześć lat temu, kiedy to przedmieście 
- Stolicy Waszćy okropne przedstawiało widowisko 
barbarzyństwa; wówczas to bez względu na pieć 
i wiek, bez względu na broń i bezbronność, pada- 
` Ji pod orezem dzikiego żoldaka, młodzi i starzy: 
małżonka zabijano w oczach żony, syna w oczach 
ojca, niemowleta odrywano od piersi matek iu- 
śmiechające się do swych morderców, poświęca- 
no na dziką pastwę przemocy i zemsty. Krew Fol- 
ska w ten dzień strumieniami do Wisly plynetła, i 


wołała o pomstę do nieba. Krew ta dlugo była nic- 


'pomszczoną. Dzieciom poczytano za występek, pole- 
` głych ojców imiona wspominać: nawet. 0 zgrozo! 
przed kilku tygodniami modlić się. za nich bylo 
zbrodnia. Dziś, kiedy się dla nas niebo rozjaśniło, 
f' wolno juź, nic tylko przodków imiona i zaszczy- 
ty wspominać, lećz i cześć ich pamieci winną od- 
dawać; cdbierzciesz hotd nasz, popioły Jasinskie- 
go, i wszystkich, którzyście tu walcząc za Ojczy- 
znę polegli; do równój Z sobą czci i wspólnego 
grobowca, przyjmijcie mścicieh waszych, którzy 
w tych dniach, w sprawie oswobodzenia Ojczyzny 
życie postradali. Ten hold winny, któżby wam go- 
„dnićj mógł oddać, jeżeli nie ten orszak nieustraszo- 
ny, a ta obecny, diugą proba ucisku do wielkich 
czynów żahartowany, który roztloną ducha naro- 
dowego iskrę, rozzarzył w wielki płomier, świe- 


mym jego blaskiem rozgromił ciemny despotyzm, , 


a obłudę i nikczemne sfużalstwo, okrył wstydem 
< į hańba? Nieznane są jeszcze tych Sparcyatów Pol- 
skich imiona; lecz z wielkiemi ich czynami, które 
z odrodzeniem Qyczyzny są połączone, i nowa jéj 


“epoke rozpoczynają, przejdą do potomności. Spo- 
1 


„czywajcie w pokoju zwłoki przodków naszych! 


Jzćj bedą na was leżeć mogiły; bo ta ziemia, z któ- 
rey są usypane, jest ziemią wolna. Synowie Pol- 
Sey, nicodrodbi od przodzow swoich, zrzucili jarz- 
mo niéwoli, skruszyli peta tyranów. 
- Mowa Obywatela 
ANTONIEGO CYPRYSINSKIEGO. 
Trzydzieści sześć lat upłyteto , jak na tém sa- 
mém. miejscu, barbarzyńska srogość, popełnita 
ostatni może w dziejach ucywilizowanego Świala 
ezyn dzikości. Trzydzieści sześć lat temu, jak tu 
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_niczem, ta nadwislańnska Praga, na którćj. jeszcze 


widziano ginacych , nietylko bohatyrów którzy pod 
Zieleńcami, Dubienką , Racfawicami i Szczekoci- 
` . iośli At OSD br konajacći 
nami, nieśli drogie życie na obronę konającćj Oj- 
czyzny, ale także niewinne dzieci t niewiasty bez- 
bronne. Staje przed nami, wspomniymy z VWoro- 


słyszeć nam się zdeje jęki 1 tkania niewiast" dzie- 
ci i starców Tamerlańska ręka wycietych, Uezcita 
ojczysta Wisła ich męczeńskie kości, oblali ich 
groby Tzami stwojemit przywiązani rodacy. Nie mo- 


gliśmy im dotąd oddać czci przyzwoitćy, ati pod 


jarzmem pierwszych ojczyzny naśzćy zabójców, ani 
w krótkich chwilach zawodnćy późnićjszćy pomysl- 
ności. | TE pees 
Duchy ich nowemi zasmucone były klęskami, i 
postawione przy. tronie wszechmocności, blegaly 
jóy za najdroższa ojczyzną. Dziś pocieszyły się te 
święte duchy, widząc postępnjący po ich mogiłach 
do odłarzów panskich, orszak nieustraszonćy rycer- 
skićy i akademickićy młodzieży, walecznego i cno- 
tliwego obywatelstwa. Widza one z rozkoszą; jak 
nowe pokolenie, uzbrojone w znakomitsze siły cy- 
wilizacyi, nauczone doświadczeniem i nieszczęściem, 
rozpoczęło nowe i najświetniejsze dzieje Polski. 


Widzą całą różnicę okoliczności, wiakich odbyła _ 


się dawna rewoiucya, ich bohatyrską śmiercią 
wsiawiona; w jakich rozpoczyna się nowa, nic- 
mnićy pamictna ' cudami dokonanćy już wałeczno- 
ści. Poprzysięgniymy* na nowo na grobie tych świe-. 
tych ofiar jedność i zgodę; aich duchem i poświę- 
ceniem natchnieni, odzyskamy groby starych kró- 
łów naszych na Wawelu, powierzemy na nowo 
Karpałom i dwom morzom strzeżenie granic wiel- 
kiegó panstwa, a na polach Maciejowickich, na 
tych polach naszćy Cheronei, wznicsiemy nieśmier- 
telny pomnik cnolom i sławie pamiętnych ryćerzów 
naszych. (Okrzyki Przysięgany! Przysięgamy!) 


Mowa Obywatela 
STANISŁAWA KUNATTA. .. 
Professora Uuiwersytetu. 
ł BLE i Zz j 
Bohatyrska Młodzieży! 
Na micysca tém, k*wią przodków Waszych przed 
kilkudziesiat laty zbroczonćm; Z oręzem: w ręku, 
którym pomściliście się już wezćśći, zniewag Wy- 
rządzonych Ojczyznie, stajecie ziozyć waszardziąk 
czynienia Panu Zastępów, za dolychczażowy tryumf. 
Bracia! rzaciliście wraz ze szkotą podchorażych ża- 
sady wielkićy przyszłości: zrobiliście wieie, ale 
wiele nam do zdziałani jeszcze pozostaje. Dla nas 
samych, już nic swielnijszego życzyć nie możemy: 


j B aa e N CE F Zz 
w ciagu trzech dm przeżyliśmy kilkadziesiąt lat 


chwały: lecz życie nasze winniśmy jeszcze poświę- 
'cać dla wolności naszych następców. Proszę Was, 
przedstawcie przed Oflarz chorągiew naszę, niech 
Ja Kapłan poświęci: a oloczona biogosławienstwem 
Nieba, poprowadzi nas do najchłubnićjszćj śmierei, 
lab też do pełnego chwały życia. 


TOWA "EO SPST MOWA FR 


nA 


{ A 


J 


MOWA 
AKADEMIKA MAGNUSZEWSKIEGO. 


Koledzy ! 


Pozwólcie jednemu z tych, który obchodził z Wa- 
mi pamiątkę poległych, wówczas, kiedy nam je- 
szcze myśleć. i modlić się wzbraniano, kiedy z przy- 
bytku świętości tworzono inkwizycyjne więzienia, 
przemówić do siebie.  Opasani olbrzymią Tyra- 
nią, ośmieliliśmy się w tych mundurach, co miały 
naszę hańbę stanowić, przedrzeć się do Wszechmo- 
enego, obchodem pamiątek Polskich. (W tym sa- 
mym mundurze występujemy teraz. już nie groma- 
da wypchnięta z towarzyskiego życia; ale Akade- 
micy, ale Wolności dzieci, współpracowcicy bo- 
haterskićj Szkoły Podchorążych. "Ta hańby=po= 
włoka zmieniła się na oznakę chluby; a pogrzeb 
Bielińskiego pierwszy obmył zakał niebieskiego 
munduru.  Tachorągiew nasza, cościę ją wobliczu 
Nieba na poległych Jasińskiego kościach teraz po- 
święcili, miała nas prowadzić do czczych obrzę- 
dów radości lub żalu których wiepadzielało mło- 
dzieńcze serce. 'Teraz ona, przewodzić nam bę- 
dzie na polu chwały. 'Niech się Jéj widokiem na- 
pasą wrogów oczy, niech widzą ten mundur po- 

ardliwy, i przerażeniem zdjęci niech wołają : to 
kadenicy idą. Kolledzy! Kiedy już nasze sny 
i marzenia, zamieniły się w rzeczywistość i czy- 
ny, pod świętym hasłem Ojczyzny wyrąbmy na- 
sze imiona, wrogom niebezpieczeństwo, a nam 
zaszczyt przynoszące: niech poznają, ze Pola:, na= 
wet pod słuzebną suknią, niesłuzebne nosi serce. 


` 


Mowa Xiedza Bonifacego 
_OSTRZYKOWSKIEGO 
miana w Kościele Parafialnym Zakroczymskim, - 


z okoliczności Powstania Oyczyzny, 
Dnia 5 Grudnia 1830 roku. 


POLACY! 


Bóg Oyców naszych, co nad czcicielani swoiemi 
świętą rozciągał opieke, zlilował się nad nami! a 
zlitowawsży sie nicprzeliczonych klęsk, któreśmy 
w obronie praw Jego i naszcy rodzinnéy ziemi po- 
nieśli, abysmy nie powątpili o Jego Oycowskićy 
opiece, zgrcbu wywołat droga Qyczyznę nasze! 
Dumny w swéy sile nieprzyjaciel „któremu tyle ra- 
zy udawało się nas ciemiczyć, iuż pokonany; a my 
męziwem walecznych synów Qyczystćy ziemi, po 
długićy i ciemiężliwćy niewoli, na nowo oddychać 
zaczynamy. Okolica nasza zaszczycona Twierdzą, 
tym pomnikiem waleczności naszćy, przez wieko- 

'omnego Napoleona Bohatyra, kosziem i pracą Po- 
ków na obronę. drogićy OQyczyzny wzniesiona, 
uwolniona iest od przykrych strożów, klórzy w rui- 
nie naszćy, swoićy slawy szukali; iuż widzi wśrzód 
swych warowni polskich Rycerzy! My sami, co od 
owéy chwili, w którćy dumny barbarzyniec silę 
swoię nad nami roźciągnat, naiechani obcym żof- 
- nierzem, musieliśmy w skryteści wzdychać na ucit- 


miężenia nasze , iuż pozbyliśmy się z własnych do- . 


mów nieprzyiaciól! Zerwase iuż kaydany! my wol- 
ni w zagrodach naszych, mamy kosztować nowego 
szcześcia i swobód rarodowych. Rodacy! pełen 
wdzięczności wznoszę oczy moje do Boga i zczn- 
dością synowska dzickuie za Jego świeta nad nami 
Opicke: dziękuie Mu, że usta moie, które w was 
dawnićy ze drzeniem wpaiały, dziś pierwszy raz 


i 


wolno ogłaszają Oyczysią slawę, ani czuię się 


) 


bydź dlużćy krepowanym, abym dla dobra kraîu, 
nie mial synów Jego droga prostą prowadzić, pe- 
wien wszechmocnego za sobą Boga ramienia. Przy- 
pominam ze smutkiem owa chwilę, kiedy mi się 
zaszczytnego imienia Akademika zapierać kazano: 
co. większa, położono tame do dalszego w zawo- 
dzie nadkowym posiepu. Dla téy przyczyny widzia= 
Tem się bydź ogotoconym ze sposobu Stazenia oy- 
czyznie , a przy pracy i poświęceniu tyle mi nawet 
chleba nie daño, abym się mógl nim wyżywić. Usu- 
nięty od oświęcenia młodzi Duchownćy, kkóra mi 
była powierzona, tysiąc innych prześladowań zno- 
sitem, dla tego Imienia, które dziś jest ozdobą 
krajn i zaszezyłem rodzinnćy ziemi. Rodacy! iuź 
tedy minęfy nieszczęścia nasze ! i nic namfiwiecćy 
nie trzeba, jak tylko utrzymać w sobie ducha jedności 
i mestwa, i slanąć ze Spartańską odwaga bez różnicy 
stanów i wieku, przy obronie swobód, których na 
nowo kosztować zaczelismy. RopxcY! ralujcie Oy- 
czyznę ,, ratujcie majątki wasze: swobody wasze, 
Prawa wasze: valnjeic samych siebie, i dopóly nie 


odstępujcie” Ojczyzny , aż póki ostatni zpokołenia | 


naszego nie zginie. 


W dniu przed, wczorajszym przedstawiał Teatr Naros 
dowy niezmiernie piękuy i zajmujący widok. Najlicz- 
nićj zgromadzona Publiczność, przyjęła znieokreślońym 
zapałem znaną patryotyczną sztukę: Krakowiacy i Go- 
rale. Te śpiewy Ojczystej ziemi, ta muzyka narodowa, 


‘ito wrazenie urocze iakie sprawia widejkzgroraadzeńia od 


dychającego jednóm tylko najezystszem uczuciem: ta 
ńakoniec ogólna radość z odzyskującego się bytu; 


wszystko to nadawało tej chwili jakas uroczystą: postać, , 


wszystko podnosiło do najwyzszego stopnia upójenie 


szezęścia. Entuzyazm, to natełinienie męstwa, malowało ` 


się we wszystkich: kiedy zaś przykońcu sztuki zanucono 
śpiewy wzywające do obrony Oyczyzny , powszechny o- 
krzyk, silay iak odwaga, tkliwy jak poświęcenie, po- 
witał iakby proroczy głos zwycięzstwa, to iak mile ha- 
sło dla Narodu przecuodzącego z pomroki grobowej 
do jutrzenki istnienia. Cala niemal publiczność, podos 
bnie jak zwyczajem jest w Anglij, powtórzyła chórem 
ostatnie zwrotki; a gdy po skończenia widowiska zas 
grala Orkiestra tańca Kościuszki i Dąbrowskiego, cały 


Pa i k r». 7a A j 5; , > 
arter a pozniej scena zmieniły się w koła iańcujących. 


Menawykłe szczęścia, zacierpłe - dawniej cierpieniem 
serca, teraz przepełnione radością, potrzebowały, zes 
wnętrznego ruchu dla ulzenia sobie. Wszystkie wieki, 
wszelkie stopnie zmieszały się z sobą w tey chwili. By- 
ła to niejako improwizowana uroczystość Narodowa ; 
dowód zlania się wszystkich zdań, wszystkich opnii, 
w jedno uczucie; czysta i niewinna radość dzieci, do= 
których po diagim rozdziale powróciła Matka. Kogoż 
niewzrnył ten widok! któzby był niezdolnym pojąć to 
upojenie wesela! Któż z aas nakoniec nie wyniósł ztam= 


tąd wzmocnione tego przekonanie, że naród który tak ` 


żywo czuć umić, takmocno pragnąć, wolności, a ztakićm 
umiarkowaniem ićy używać, zwalczy przy pomocy Boga i 
Dy ktatora grozącemu trudnosci siłą ofiar, iedności i zas 
pału, i potrafi odzyskać dawne /swoie istnienie, to nie» 
przespane latami znaczenie Polaka. : Uroczystość ta była 
nader charakterystyczna, Podofficerowie i Zołnierze, 
którym pod srogością dawnego rządu, wstęp do teatru 
i wszystkich uciech publicznych, był, jakby zapowietrżą” 


nym, zakazany pod okrutnęmi karami, wie.mogli się na= - 
sycić miewidzianym od lat wielu widokiem. Nikt nie 


wszedł bez zapłaty, na. bilety. po poł godziny czekano. 


Radość była naygorętsza, nayzywsza, ale czysta i spokoj 
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